
Cena numeru 12 groszy.
Rok XV.Nr. 186 Niedziela 17 sierpnia 1924 roku

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

W numerach świątecznych 1 nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Adres dla listów i depesz s
.ISKRA*, Sosnowiec.

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2,50

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

na 1-eji 11-ej stronie 15 g r o s z y na 
lll-ej 8 groszy, na IV. V, Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50
Z przesyłką pocztową: 

zi. 2.50.

Prenumerata wynosi:

CflCnnurioP*  REDAKCJA: Piłsudskiego 4, Telefon 64.
OUdllUWlEb. ADMINlSTRACJA^ęblińska 1. Tel. 73.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki
Będzin, Mahchotóisgo 1

Za granicą 4 zł.

Dąbrowa, iiilnijiii 9, fil. 11 Katowice. Szonena i.

Stefan Źłotecki | 
starszy przodownik p. p. 1 kom. w Sosnowcu, hyły legionista, 

zmarł dnia 15 b m. tragiczną śmiercią, przeżywszy lat 28.
Pogrzeb odbędzie sie w noniedzialek dnia 18 b. m. godz. 11 

4-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Dziewiczej Nr. 5 na cmen- H 
tarz sosnowiecki.

W zmarłym tracimy zacnego Kolegą, którego pamięć zacbo- IM 
wamy na zawsze! , KOLEDZY.
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MAGAZYNY I PLACE
Z BOCZNICĄ KOLEJOWĄ NA TERENACH B. STACJI DĘBLIŃSKIEJ

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
ZOSTAŁY OTWARTE W DN. 1 SIERPNIA R.B. I SĄ DO CZĘŚC. WYDZIERŻAWIENIA.' 

IGNAGT POGONOWSKI.
DĄBROWA GÓRNICZA, ULICA DĄBROWSKA NR. 13. MIESZKANIE W. PANA SKIBY.

628-1

GiinnaziuniZenskiowDabrBWioGóniKzoj
nl. 3-jo Bata Nr. 10.

Zapis uczennic rozpoczyna się 20 sierpnia
Egzaminy wstępne 28 sierpnia.

Dr. Zahorski 
powrócił.

Przyjmuje od 8—9 rano i od 
4—6 po poł.

Sosnowiec, ul. 3-go Maia Nr. 17
Telefon Nr. 3-90. 666-2

Na tle przesilenia.
Sosnowiec, 17 sierpnia, 

ujemne, t. f. dosyć ciężkie, 
a w niektórych dziedzinach 
nawet wielce dotkliwe tego 
dobrodziejstwa, jakie całko­
wity organizm pańsftva pol­
skiego odczuwa. Stąd w sfe-

•

Od chwili, kiectyśmy wesz­
li w epokowy okres życia 
gospodarczego, t. j. kiedy sa­
nacja skarbu zaczęła dawać 
wyniki dodatnie, całkiem re­
alne, przemysł i handel, jak —o 
piszę -Kur. Warsz.“, poczu- rach przemysłowych zapano- 
ly w znacznej mierze wyniki wała pewna depresja, jak-

kolwiek taki stan rzeczy był 
zgóry do przewidzenia i za­
równo premjer Grabski, jak 
i inni wytrawni znawcy ży­
cia ekonomicznego i jego 
zjawisk, przygotowali spo­
łeczeństwo do tego okresu 
przejściowego.

Istotnie główne gałęzie 
przemysłu naszego przeży­
wają obecnie ciężkie chwile 
i nawet były momenty groź 
ne; ale rząd nie patrzy na 
te zjawiska obojętnie, lecz 
w miarę możności przycho­
dzi z pomocą i przedsiębie-

Dnia 18 sierpnia r. b„ jako w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci

ś. p. Józefa Poskiera 
obywatela miasteczka Dąbrowy 1 miasta Sosnowca 
odbędzie się o godz. 8-ej rano msza żałobną*  
w kościele parafjalnym w Dąbrowie na Siąsku 
Cieszyńskim i w Pogoni, na które zapraszają 
krewnych, kolegów i znajomych w ciężkim smutku 

pogrążeni
682 Zona, córki I syn.

aczność
W dniu 1 sierpuia r. b. został

OTWARTY SKLEP z OBUWIEM
przy ulicy Kościelnej Nr. 2 

zaopatrzony w duży wybór obuwia różnych fa­
sonów w dobrych gatunkach i własnego wyrobu, 

e® CENY KONKURENCYJNE.

Polecimy się Sz. Publiczności

Niziński i Grzęda
Sosnowiec, nl. Kościelna Nr. 2.

UWAG A!!!
Sklep mój przy ul. Nowopogońskiej Nr. 23 

nadal będzie obsługiwał Sz. Klijentelę.
Z poważaniem J. NIZINSKI.

HI i

Najlepsza i najtańsza
TEKTURA ASFALTOWA (papa) i SMOŁA 

PREPAROWANA oraz LEPNIK 
w Fabryce T-wa „ SIŁA“ 

Sosnowiec, ul Chemiczna 8. T.elefon 1—05.

Sprzedaje się każdą ilość rolkami oraz kawałkami, 
na wagę do reparacji dachów. 940-1

rze odpowiednie środki za­
radcze. Pomoc ta jednak 
bez wydatnego współdziała­
nia najbliżej zainteresowa­
nych, t. ]. przemysłowców i 
robotników, nie da pożąda­
nych owoców.

Współdziałanie to istnieje, 
a 1 e, niestety, me w takiej 
mierze, jakiej należałoby o- 
czekiwać od tych rzesz, dla 
których ’nie może być obo­
jętne ogólne dobro państwa 
polskiego i które powinny w 
imię tego’dobra ponieść pew­
ne ofiary.

I 
1 
8

i 

>9

Tu i owdzie tę skłonność 
do ofiar daje się zauważyć. 
Tak np. jeszcze w czerwcu 
robotnicy śląscy zgodzili się 
na zmniejszenie płac o 19 
proc, i na przedłużenie (przej­
ściowe) dnia roboczego na 
8 godzin pracy rzeczywistej.

PrzMpysł górniczy istotnie 
znalazi się w ciężkich wa­
runkach. Przemysłowcy od 
stycznia prowadzą przedsię­
biorstwa z wielkiemi strata- 
mi i dopłacają do pro lukcji 
setki tysięcy złotych mie­
sięcznie.

•
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Rząd jednak przyszedł z 

pomocą w formie następu­
jących zarządzeń:

1) zupełne zniesienie po­
datku węglowego od węgla, 
spożywanego przez huty;

2) żreformowan.e podatku 
obrotowego w ten sposób, 
że wszystkie procesy fabry- 
kacyjne wewnątrz hutnictwa 
traktowane są jako jedna ca­
łość i podatek pobiera się 
od gotowego produktu, prze­
chodzenie zaś produktu przez 
pośrednie procesy fabryka- 
cyjne jest od tego podatku 
zwolnione;

3) zróżniczkowanie taryf 
kolejowych, polegające na 
obniżce stawek ’ przy więk­
szych odległościach.

W górnictwie węglowem 
sytuacja jest znacznie lepsza 
i sanacja tej dziedziny prze­
mysłu przynosi już wyniki 
dodatnie.

W przemyśle włókienni- 
czzm położenie jest naogół 
dosyć ciężkie. Uwolniono 
sporą liczbę robotników, 
zmniejszono lub całkiem za­
wieszano produkcię. W o- 
kręgu białostockim znaczna 
część fabryk była, nieczyn­
na, ale dzięki zamówieniom 
wojskowym sytuacja nieco 
się poprawiła.

W przemyśle metalowym 
sytuacja również nie jest po­
myślna.

W oświetleniu inż. Kie- 
dronia, ministra przemysłu i 
handlu, ogólny stan rzeczy 
tak się przedstawia:

Sytuacja jest bardzo cięż­
ka i uzdrowienie może przyjść 
powoli. Przemysł musi się 
przekształcić na zasadzie pra­
widłowej kalkulacji handlo­
wej. Kredyty państwowe mo­
gą dppomóc przedsiębior­
stwom zdrowym. Tych zaś, 
które z gruntu są wadliwie 
postawione.— nie uratują. 
Powinna również nastąpić 
zmiana w psychologji przed­
siębiorstw, przyzwyczajonych 
do konjunktur inflacyjnych.

Pomoc kredytowa rządu, 
poza kredytem dyskontowym,. 
wyrazić się może w sumie 
60 miljonów złotych, które 
ma do dyspozycji bank go­
spodarstwa krajowego. Jest 
to suma w stosunku do po­
trzeb zbyt mała i wskutek 
krótkoterminowości jego kre­
dytu nie może być użyta na 
cele inwestycyjne. Wobec 
tego przemysł powinien szu­
kać sobie sam kredytu in­
westycyjnego za granicą w 
kooperacji z bankami.

P. minister Kiedroń jest 
pewny, że to się da osiągnąć, 
tem bardziej, że już dało w 
tej mierze przykład rolnictwo, 
które*  uzyskało pożyczkę za­
graniczną w sumie 15 mi­
ljonów dolarów.

Rząd ze swej strony bę­
dzie prowadził wytężoną ak­
cję w kierunku uzyskania 
długoterminowego kredytu 
inwestycyjnego. W dziedzi­
nie zaś fiskalnej (cła, taryfy 
kolejowe) rząd nie cofnie się 
przed dalszemi ofiarami; nie 
zejdzie jednak ze swego za­
sadniczego stanowiska, że 
tylko radykalne obniżenie

Ostatnie wiadomości z Londy­
nu nie wszędzie powinny wywo­
ływać radość, głównie zaś Fran­
cja niema żadnego powodu 
cieszyć się z powodu „pomyślne­
go" przebiegu konferencji. Do­
piero teraz dowiedziano się, że 
nagły zwrot w obradach nastą­

pi pil dopiero po chwili, gdy fran- 
. cuski premjer zrezygnował z jed­

nego z najbardziej podstawowych 
postulatów francuskie! racji stanu, 
a mianowicie z bezwzględnego 
zabezpieczenia Francji od przy­
szłych napadów niemieckich.- 
Entuzjastyczne przyjęcie, jakiego 
doznał Herriot od ludności sto­
licy, da się wytłumaczyć tylko 
tem, że nie wiedziano jeszcze o 
ofiarach, które Francja będzie 
musiała złożyć na ołtarzu rze­
komego porozumienia, ze swoich 
najistotniejszych interesów i, że 
premjer przyjęty został, jako sym­
bol rychłego nastania prawdzi­
wego poKoju na wschodnich ru­
bieżach.

Jeżeli się jednak uprzytomni, 
źe chwilowa ulga po tem niesły- 
chanem pięcioletnlem zmaganiu 
nietylko z opornym wrogiem, ale 
co gorsza, z udanymi przyjaciół­
mi, może pociągnąć dla naszej 
sojuszniczki, nieobliczalne nastę­
pstwa w najbliższej już przy­
szłości, trzeba się dziwić, że 
Herriot tak łatwo poszedł na u- 
stępstwa,których przy pewnej zrę­
czności mógł uniknąć. Prawda, 
że te ustępstwa Francji są tak 
kardynalne, że przesądzają wy­
nik konferencji, albowiem usu­
wają z jej drogi wszystkie prze­
szkody, o które rozbijały się o- 
brady; jeżeli więc nie zajdzie nic 
nieprzewidzianego, konferencja

kosztów produkcji może u- 
zdrowić przemysł.

Tak więc, pomimo cięż­
kiej na ogół sytuacji, niema 
powodów do tego niezdro­
wego i nawet wprost nie­
bezpiecznego pesymizmu, któ 
ry szerzy się coraz bardziej 
w sferach przemysłowych i 
handlowych. Nie należy za­
pominać o tem, że położe­
nie, aczkolwiek ciężkie, jest 
tylko przejściowe, że prze­
silenie może potrwać dłużej 
lub krócej, ale minie i na­
dejdą chwile pomyślnego po­
łożenia i rozwoju przemysłu 
i handlu.

Nie zapominajmy, że po­
łożenie nasze nie jest 
najgorsze, że w silnych i 
sprawnych gospodarczo 
Niemczech jestobecnie znacz­
nie gorzej, niż u nas. Prusy 
wschodnie, tak samo lak ca­
łe Niemcy-, przeżywają 0- 
becnie kryzys gospodarczy. 
Przyczyną tego przesilenia 
była stabilizacja waluty nie­
mieckiej i brak środków o- 
biegowych oraz kredytów. 
Pierwszy kwartał r. b. za­
znaczył się.ciężką walką w 
przemyśle pomiędzy prze 
mysiowcamt a robotnikami 
w formie długotrwałych straj­
ków i lokautów*  Wynikiem 
tej walki było znaczne obni­
żenie płac robotniczych,któ­
re są obecnie o wiele niż­
sze, aniżeli przed woiną. 
Przewidywane jest zamknię­
cie największych przedsię­
biorstw przemysłowych w w. ...
Królewcu i Elblągu. Upadły • w naszem życiu gospodar- 
cztery banki w Królewcu, czem.

gardło, jak niemcy nazywali oku- rjały, świadczące, że zajmowali 
pacię Ruhry, mogło je zmusić do się wyłącznie szpiegostwem, do- 
zgodzenia się na ponowne prze- nosząc ,0 każdem poruszeniu 
prowadzenie kontroli wojskowej. ‘
Ale już w pierwszych dniach po­
kazało się, że zgoda rządu nie­
mieckiego nie oznaczała jeszcze 
zgody sfer wojskowych niemiec.,. 
które tworzą państwo w pań­
stwie, sabotowały pracę komisji 
kontrolnej sojuszników; generał 
Walsh, który po generale Nolle- 
cie był przewodniczącym sojusz­
niczej komisji kontrolującej, wy­
słał na ręce rządu niemieckiego 
protest przeciwko uniemożliwie­
niu w praktyce kontroli i przer­
wał prace. Dowódca Relchsweh- 
ry generał Seeckt postawił bez­
czelne żądanie, abv komisja mię­
dzysojusznicza zawiadamiała go 
na tydzień naprzód, gdzie ma 
zamiar odbywać kontrolę, inaczej 
nie będzie jej mógł pomagać w 
wykonywaniu jej funkcji. Rów­
nałoby się to uczynieniu z kon­
troli farsy, albowiem kontrola mo 
że dać wynik tylko, jeżeli się bę­
dzie odbywała niespodzianie Wo­
bec tego stanowiska woiskowych 
kół niemieckich nie było innego 
wyjścia, jak przerwać kontrolę.

Ponrmo tak’ego w oczy biją- 
cego dowodu niemieckiej nielo­
jalności w wykonywaniu przyję­
tych na siebie zobowiązań Her­
riot zgodził sie na opróżnienie 
wojskowe zagłębia Ruhry po ro­
ku od chwili przyjęcia przez 
Niemcy planu Davesa. Kontrola 
rozbrojenia Niemiec nie została 
wykonana;, po przejęciu zaś po­
stanowień konferencji londyńskiej 
prawdopodobnie iuż wykonaną 

uia iceu uuictu 1 “'^bSńzie. Pięcioletn e zbrojenia 
a więc i dla do- S""'60 “laa Więc oka solusznl-

■ ■ r K°w, a po otrzymaniu z powro­
tem zagłębia węgłowego będą 

i mogły w krótkim czas'e bvć u- 
zupelnione do potrzeb teraźniej­
szych. W głosach prasy niemtec- 

, klei przebija się iuż niecierpli­
wość. Niemcom mało gospodar­
czej i .politycznej suwerenności, 
którą otrzymaią natychmiast przy 
wejściu planu Davesa w życie, 
im trzeba przedewszystkiem wol­
nej ręki w zagłębiu i Nadrenji. 
To zaś nastąpi z chwilą ustąpie­
nia wojsk francuskich. Rok, to 
termin dla nich .zbyt długi, , do­
magają się skrócenia tego okre­
su do kilku miesięcy. Spieszno

inne zwijają znacznie swe 
filje. W handlu panuje za­
stój wskutek spadku siły na­
bywcze) ludności wobec ma­
łych zarobków; firmy nie mo­
gą nagromadzić potrzebnych 
pieniędzy na zakup towa­
rów i na spłatę zobowiązań. 
Szereg większych firm w Kró­
lewcu i na prowincji odda­
no pod nadzór. Szczegól­
nie ciężkie przesilenie za­
znacza się w przemyśle włó­
kienniczym. Upadają naj­
poważniejsze firmy.

jak widzimy, u nas jesz­
cze me’ fest tak źle i nie na­
leży $ 0 po idawać rozpaczy 
oraz pepyinizmowi,*który  tyl­
ko może być wrogiem u- 
zdrowiema 1 wmocnienia go­
spodarczego. Zapotriniimy o 
wielkich zyskach inflacyj­
nych, a myślmy o zarob­
kach zdrowych, normalnych, 
które niewątpliwie przyidą i 
utrwalą byt przemysłu i han­
dlu/

Żamiast zabójczego pesy­
mizmu pożądane jest zbu­
dzenie się śród szerokich 
warstw, bezpośredniozaintere 
sowanych, poczucia obywa­
telskiego i ofiarności. Niech 
fabrykant, kupiec i-robotnik 
me zapominaią o tem, że dla 
dobra przyszłości państwa 
polskiego, dla jego potęgi i 
rozwom, ć .
brobytu szerokich warstw 
ludności niezbędne są te dwa 
podstawowe warunki współ­
działania, które Skrócić mo­
gą ciężki okres przeiściOMy 

Kosztem Francji.
Sosnowiec, 17 sierpnia.

skończy śi.ę pomyślnie i urzeęzy- ..im do przygotowania śmtertelne- 
wistnienie : planu Di.vesa będzie go ciosu przeciw Francji.
mogło być uskutecznione. Pier- O tem wie "Herriot lepiej od 
wszą część planu Davesa, to . innych, mimo to jednak ustąpił 
priedewszystkiem nić1 hii''mo-','! na całej linji. Czy uczynił to dla 
wiące uchwały niemieckiego par-............................................
lamentu z jedagj strony, .z dru­
giej zaś udzielenie, niemcom po­
życzki w kwocie 800 milj. marek 
złotych na ustabilizowanie walu­
ty i podniesienie gospodarki. 
Pierwsze miesiące stworzą na­
stępującą sytuację: Niemcy otrzy­
mają pieniądze, Francja zaś o- 

1 biętńięe papierowe, które według 
niemieckiej wypróbowanej meto­
dy zawsze w razie potrzeby mo­
gą zostać podarte, jak niegdyś 
uroczysty dokument o neutralno­
ści Belgji.

Generał Nollet i marszałek 
Foch nigdy nie zapominają o tem. 
Stoją dni zdała od polityki i nie 
poddają się jej chwilowym ułu­
dom. Dla nich partje, to sprawa 
przejściowa: celem żaś głównym 
i jedynym zabezpieczenie swej 
ojczyzny od nieszczęść, które raz 
już ha nią spadły przed dziesię­
ciu laty, lak długo zagłębie Ruh^ 
ry f Nadrenja pozostawały w rę­
ku Francji i rząd francuski nie 
pozwalał nikomu kwestjónować 
tej okupacji, póki problem za­
bezpieczenia Francji nie będzie 
załatwiony, póki stanowisko Fran­
cji było silne,, pomimo licznych 
ataków z wewnątrz i zewnątrz. 
Rozbrojenie Niemiec jest dla 
Francji kwestją życia i śmierci. 
Niemcy, zbrojące się bez przer­
wy do rewanżu, przed niczem 
nie broniły się tak zażarcie, jak 
przed kontrolą wojskową, albj- 
wiem tylko ta mogia’’ im wydrzeć 
ukryte pazury. Tylko chwyt za

nieu:hwytnej utopji wiecznego 
pokoju, czy dla utrzymania się 
przy władzy, niewiadomo. W jed- 
nym i drugim wypadku zrobił 
złą przysługę swemu krajowi.

wojsk t sprawach politycznych.
Przekupiony zdrajca-polak u- 

łatwiał cudzoziemcom ich obo­
wiązki szpiegowskie. •

— W gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych odbyła się 
wymiana dokumentów, ratyfiku­
jących traktaty handlowe: polsko- 
duński i polsko-islandzkl, podpi­
sane w Warszawie dnia 22-go 
marca b. r. Wymiany dokonali; 
ze strony polskiej A. Skrzyński, 
minister spraw zagrań., ze strony 
duń> ej i Islandzkiej Nils Peter 
Arnstaedt, poseł nadzwyczajny i 

' minister pełnomocny.
Umowa powyższa, która obej­

muje również i terytorjum wol­
nego miasta Gdańska, wchodzi 
w .życie z dniem 28-go sierpnia 
1924 roku.

— Bolszewicka .Rosta*  dono­
si, że czerezwyczajsa w Mińsku 
aresztowała pracowniczkę gene­
ralnego konsulatu polskjpgo, Ku- 
diińską, przy której miano rze­
komo znaleźć ważne tajne do­
kumenty.

.Rosta*  utrzymuje, jakoby 
Kudlińska, przesłuchiwana w 0- 
becnoścl generalnego konsula 
polskiego i komisarza ludowego 
dla spraw zagranicznych republi­
ki biaioruskiei, zeznała, iż wy­
kryte dokumenty należą do niej, 
a otrzymała je od jakiejś niezna­
jomej osoby.

Doniesienie powyższe opatruje 
.Rzeczpospolita" uwagą, iż jest to 
us owanlem dalszego stworzenia 
taktów, celem uzyskania przez 
sowiety osób, przeznaczonych 
na wymianę za ujętych w Pol­
sce urzędowych agitatorów so­
wieckich.

— Bułgarska agencja telegra­
ficzna donosi: Z początkiem bie­
żącego miesiąca władze bułgar­
skie dowiedziały się, źe między 
8 a 15 b. m. znaczne zapasy 
pochodzącej z Rosji broni i amu­
nicji mają być wyładowane na 
bułgarskiem wybrzeżu morza 
Czarnego, jak również w Ru- 
munjl u ujścia Dunaju. W związ­
ku z tą wiadomością został zor- , 
ganizowany baczny nadzór nad 
wybrzeżem.

Wczoraj patrol wojskowy zna­
lazł koło Burgas w miejscu odo- 
sobnionem 20 skrzyń z rewol­
werami i 10 skrzyń granatów 
oraz 10 skrzyń naoojów karabi­
nowych. Caty ten materjał woj­
skowy był fabrykacji rosyjskiej.

Wszczęto energiczne śledztwo 
celem wykrycia osóo, które do­
konały wyładowania tego mate- 
rjału wojennego.

— Według otrzymanych 
wiadomości w ostatnich dniach 
miały miejsce zaburzenia wśród 
roootników w Marjapolu (nad 
Morzem Azowskiem) na tle kon­
fliktu między bezrobotnymi a ro­
botnikami portowymi przy łado­
waniu włoskiego statku. Robo­
tnicy portowi żądali po 2 i pół 
dolara dziennie za swą pracę. 
Odnośne władze użyły do łado­
wania bezrobotnych, 
po 60 kop. dziennie.

Zaburzenia zostały 
przez wojsko. Krążą 
wiadomości o zaburzeniach ro­
botniczych w Odesie i Kijowie 
na tle wzrastającej drożyzny, 
spowodowanej nieurodzajem.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— Dnia 12 b. m. komisarz 

ludowy dla spraw zagranicznych, 
Cziczerin, przesłał chargę d’affa- 
ires Rzeczypospolitej polskiej w 
Moskwie, Wyszyńskiemu, notę, 
w której, potwierdzając odbiór 
noty rządu polskiego z dnia 6 
sierpnia b. r. w sorawie napadu 
na Stołpce, komunikuje, iż wła­
dze sssr. przeprowadzą śledztwo 
w sprawie wyiuszczonych w no­
cie polskiej wiadomości o jego 
wynikach nie omieszkają zawia­
domić rząd polski.

— Już od dłuższego czasu 11 
oddział sztabu generalnego miał 
na oku kilku podejrzanych óso- 
bników, którzy uprawiali na rzecz 
ościennych państw: bolszewji i 
Niemiec robotę szpiegowską.

Rosjanin i żyd jeździli w spra­
wach kupieckich i reemigracyj- 
nych do bolszewickiego pograni­
cza, gdzie za kordon, jako „Kra- 
snyje kupcy" dostarczali „towar" 
szpiegowski. Niemiec jeździł ao 
Gdańska 1 na Pomorze, również 
w sprawach kupieckich.

Przy aresztowanych znaleziono 
rozmaite obciążające ich matę-

płacąc im

stłumione 
tu także

••••••••934 ■ ^•••••••••9

Lekarz-Dentysta : 
IWUm! 
Lecieaie, jiiaffliifwagie, iw mira. g 
rtlJinilllll ID \U IJ. I Oli H WI8CL | Sosnowiec.ni. Malacńo wsKiega Mr. 9. •

651-3 2 
I*

«

2 001-3 :
«••••••«•• . ■>••••••••••!



Nr. 186. .ISKRA* — niedziela 17 sierpnia 1924 roku.

Drogi wodne w Polsce.
Polska posiada 16,125 kim. 

naturalnych dróg wodnych, a 
mianowicie: Wisła z dorzeczem— 
5,522 kim,, Warta — 879, Dniestr 
—944, Prut—224, Dniepr—3,641, 
Niemen — 4,337, Dźwina — 578. 
Z ogólnej długości skanalizowa­
nych jest tylko 569,4 kim. Są 
to następujące kanały: kanał 
Bydgoski (Wisła — Warta) — 27 
kilometrów, kanał Augustowski 
(Wisła — Niemen) — 102 kim., 
kanał Królewski (Wisła—Dniepr) 
— 81 klm„ kanał Ogińskiego 
(Niemen-Dniepr) — 54 kim.

W celu stworzenia dogodnej i 
taniej komunikacji oraz zapro­
wadzenia komunikacji transyto- 
wej między Bałtykiem a morzem 
Czarnem projektowana jest bu­
dowa sieci dróg wodnych. Z 
projektowanych kanałów najważ­
niejszym są: 1) kanał węglowy, 
który łączyłby Górny Śląsk przez

Zwalczajmy widmo pożarów.
Walny zjazd straży ogniowych.

Warszawa, 16 sierpnia.

Odbywamy obecnie na całym 
obszarze Polski .Tydzień Stra­
żacki", celem uświadomienia o 
góiu o stanie i pracach obrony 
przeciwpożarnej zakończony zo­
staje w Warszawie trzydniowym 
(15, 17, 18) walnym zjazdem de­
legatów i drużyn strażackich (od 
12 związków i 2800 straży) łącz­
nie z przedstawicielami samorzą­
dów, sfer ziemiańskich, przemy­
słowych i wolnych zawodów, 
biorących ważny udziel w orga­
nizowaniu i życiu ochotniczych 
straży pożarnych, jako placówek 
samopomocy obywatelskiej. U- 
czestnicy zjazdu uzyskali od mi­
nisterjum kolei ulgę 66 procent 
przy biletach powrotnych, lecz z 
opłatą przyjazdu do Warszawy 
według taryfy normalnej.

Pierwszy dzień zjazdu (w pią­
tek) rozpoczęła msza uroczysta 
w katedrze, skąd uczestnicy uda­
li się pochodem do politechniki 
na otwarcie zjazdu, który zasz­
czycił swą obecnością premjerNasze sprawy.

Znów drożeje!
I.

Po wprowadzeniu złotego ce­
ny wszystkich niemal artykułów 
wzrosły o kilka procentów, kupcy 
i handlujący bowiem przyzwy­
czaili się do liczb okrągłych.

Zaokrąglano więc np. 1 zł. 26 
groszy do 1.50, 1 złoty 84 gro­
sze do 2 złotych itp. Po zaokrą­
gleniu" naleźytem ceny się usta­
bilizowały, a po niejakim cza­
sie zaczęły nawet spadać. Ale 
już jakiś miesiąc temu zaczęły 
krążyć pogłoski, źe wkrótce znów 
wszystko pójdzie w górę. Gdy 
pytaliśmy się kupców, czy to 
prawda i na czem opierają swo­
je przypuszczenia, odpowiedziano 
nam:

— Tak wszyscy mówią...
Pogłoski te zaczynają się nie­

stety sprawdzać. Podr.ożał cbleb, 
drożeje mięso, drożeje nabiał, no 
i powoli, jeżeli rząd nie położy 
tamy temu niczem nieusprawie­
dliwionemu wzrostowi drożyzny, 
to zgraja paskarzy znów zdcznie 
święcić try umfy i zdzierać z m- 
dzi ikaźdy grosz, krwawo za- 
dracowany.

Rozsiewanie alarmujących po­
głosek było niczem ińnem, jak 
tylko przygotowaniem gruntu pod 
orgję paskarską, którą organizo­

Sosnowiec i Łódź z Bałtykiem,
2) kanał Małopolski, który łą­
czyłby G. Śląsk i zagłębie naf­
towe z morzem Czarnem i 3) 
kanał Warta — Prypeć, który, 
przechodząc przez środkową Pol­
skę, łączyłby Wartę z Prypecią, 
wskutek czego powstałaby wiel­
ka droga wodna, poczynając od 
Szczecina przez Polskę do mo­
rza Czarnego. Poza tem projek­
towany jest szereg drobniejszych 
kanałów, które razem stanowiły­
by sieć dróg wodnych w Polsce.

Wybudowanie sieci dróg wo­
dnych będzie miało wielkie zna­
czenie dla gospodarczego roz­
kwitu kraju. To też sprawa ta 
jest ustawiczną troską rządy, or­
ganizacji samorządowych i sfer 
gospodarczych polskich. Pro­
wadzone, są prace przygotowaw­
cze.

Grabski. Popołudnie pierwszego 
dnia poświęcone zostało z udzia­
łem publiczności popisom ćwi­
czebnym na polu wyścigowem, 
urozmaiconym próbami i poka­
zem narzędzi przeciwpożarnych, 
tudzież dla propagandy—demon­
stracją śródków obrony przeciw­
gazowe! i walki napowietrznej 
przez ćwiczenia eskadry lotniczej.

Drugi dzień zjazdu (wczoraj) 
od rana przeznaczony został na 
fachowe obrady plenarne i komi­
syjne uczestników zjazdu, połą­
czone z referatami dyskusyjnemi.

W trzecim dniu zjazdu (dzisiaj) 
nastąpi o godzinie 11 rano def.- 
lada przybyłych drużyn przed p. 
prezydentem Rzplitej w Alejach 
Ujazdowskich przed szkołą pod­
chorążych. Po defiladzie prze­
marsz do politechniki na ukoń- 
czenie obrad i zjazdu.

Na zjazd przybyli delegaci z 
Faancji, Belgji, L"xenburga, Ju- 
gosławi i Czechosłowacji.

wano poclchu i umiejętnie, bv w 
chwili odpowiedniej przystąpić 
do czynu.

Bo źe niema najmniejszej pod­
stawy do podwyższania cen, do­
wodzić chyba nie potrzeba. Uro­
dzaje doskonałe, zwłaszcza ziem­
niaków, stanowiących podstawę 
odżywiania się ludności miast; 
sprzęt zboża przy pięknej pogo­
dzie; nadzwyczajna, wprost nie­
bywała obfitość paszy—wszystko 
to kazałoby przypuszczać, że ce­
ny obniżać się zaczną, tembar­
dziej, źe przednówek minął spo­
kojnie i nigdzie nie dał się od­
czuć brak artykułów żywnościo­
wych. leżeli więc dzieje się ina­
czej wina to jedynie pośredni­
ków, którzy, nabrawszy apetytu 
podczas inflacji markowej, nie 
chcą zadowolmć s«ę obecnie za­
robkiem 25 — 50-procentowytn. i 
najwidoczniej urządzają zmowę 
w celu legalnego rabowan a lu­
dności

W przekonaniu, że istotnie lak 
jest, a nie inaczej, utwierdza nas 
porównanie cen targowych na­
szych z cenami produktów choć 
by w powiecie kieleckim, a na­
wet w takich miastach, jak Kiel­
ce i Radom, gdzie masła kwarta 

(900 gramów) kosztuje od 2 do 
2.50 złohch, mleko 15—20 gro­
szy, jajka 7 groszy sztuka, mię­
so o 20 do 30 proc, tańsze niż 
u nas. a pieczywo choć w tej 
samej cenie, co u nas, jakością 
jednak przewyższa o wiele wy­
roby naszych mistrzów piekar­
skich, którzy po ustanowieniu 
cen na kilka gatunków chleba 
wypiekali dobre pieczywo jakiś 
czas, a dziś wracają powoli do 
dawnych praktyk.

O innych rzeczach niema co 
mówić, taki bowiem drób ('kur­
częta. kury kaczki, gęsi) w kie­
leckim jest więcej niż o połowę 
tańszy niż u nas, a cena owo­
ców w sąsiednich Katowicach 
wynosi 50 proc, ccn, pobieranych 
w Zagłębiu.

Jest to więc rozbój, z kórym 
walkę należy toczyć z całą bez­
względnością, w przeciwnym bo­
wiem razie rozwydrzenie paska­
rzy może znów sprowadzić klęs­
kę na cały kraj.

Trzeba bowiem zważyć, źe 
paskarstwo zawsze zaczyna świę­
cić tryumfy w wielkich centrach 
przemysłowych, gdzie trudniej 
sprawdzić ich zarobki, a stąd 
powoli, powoli zatacza coraz 
szersze kręgi i dociera do naj­
odleglejszych zakątków.

Kronika.
Kalendarzyk.

17
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Dziś Jacka Odrowąża.

Jutro Agapi a.

Wsch. słońca 4.16

Zach. 7.38

Ksiądz Skorupka.
Nie torowały mu drogi szrapnele,
Ani bagnetów miał ostrza w pobliżu 

1 nie s edł z mieczem, co trupem 
błoń ściele, 

Ale z Chrystusem, rozpiętym na krzyżu.

I nie siał wokót słowa nienawiści, 
Ani był w sercach jej gorliwym 

stróżem, 
|eno uwierzył, że się cud ten ziści, 
Abyśmy ludów stali się przedmurzem.

1 stal, i ołów, jakaż to broń krucha! 
Choć nią z wściekłością walczył wróg 

zawzięty, 
Bo przeciw niemu stanęła moc ducha 
1 kroczył Chrystus na krzyżu rozpięty.

Cwlerk.

Z kroniki towarzyskiej. 
Wczorai o godz 12 w południe 
w kościele św. Anny we Lwo­
wie odbył się ślub zastępcy sta­
rosty będzińskiego, p. Czes'awa 
Kowalskiego z p. Zofią Podhre- 
belną, Iwowianką. W dniu wczo­
rajszym z racji ślubu na ręce 
państwa młodych wysłano z Za­
głębia welką ilość depesz z ży­
czeniami.

1 redakcja „Iskry" ze swej 
strony śłe parze nowożeńców 
serdeczne „Szczęść Boże!"

Co to ma znaczyć.? Od kil­
ku dni obchodzą mieszkania w 
Dąbrowie roznosicielki „Iskry", 
proponując kupno lub prenume­
ratę „Gazety Ludowej" z Ka­
towic.

Możeby sz. przedstawiciel „Ga­
zety" postarał się o specjalne 
toznosicielki dla tego pisma, a 
nie reklamował „uazety" ku 
sztem „!sury“.

Zupełnie słusznie. W u- 
biegły piątek uocnodziia cała 
Polska rocznicę od uatcia nawały 
boiszewickiei, to tez ludność 
> rzyozdobifa doinv swe flagami.

W Dąbrowie ogólne uourzenie 
wywo-ai orak hagi ua miejsco­
wej spelunce socjalistycznej, ni­
kogo jednak me powinno dzi­
wić, iż mordercy żołnierzy na

1
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tairiti itszlini ibIwj sir alffl nisi li n sini.
Egzaminy i poprawki 28-go sierpnia 

Lekcje 1-go września.
Kancelarja otwarta od 10 ej do 1-ej. 640-3

ChorobyA-Molaw wszelkiego rodzaju, przy których lekarstwa 
I lTg|H7|lglłf nie skutkowały, mogą być wyleczone przez 
1)1101 II11 W magnetopatyczne leczenie. Erzez ten sposób 

uzdrowiono tysiące. Wiele podziękowań 
uzdrowionych osób jest do przeglądnięcia. Leczenie przez prądy fera- 
dyczne, influencyjne i magnetyzmem osobistym.

T. S a n t u r a
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu okultyzmu i teozofji. 

Mysłowice, Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48. 
793-2 Godziny przyjęć: przed połudn. od 9 — 12 i po połudn. od 3—6.

urzjiiza u himsiizm aiEOiiEU, Dnia \1 Sinwa
TO® w SALI ZWIĄZKU NA POGONI ®SS® | 

FANTOWĄ LOTEKJĘ, Wiiiili iHłyfti McaiJ;
Początek loterii o godzinie 3-ei no południa. 8 ś

szych nie chcą uczcić świetnego 
zwycięstwa tegoż żołnierza, dzię 
ki któremu ocalał kraj nasz od 
niewoli bolszewickie!. do czego 
stale dążą wszyscy wywrotowcy.

To też dobrze się stało, iż 
patniątki tej nie sprofanowali so­
cjaliści swemi flagami.

Brak informatora. W sta­
rostwie naszem widnieje mnóstwo 
ogłoszeń, naprawdę bezużytecz­
nych. tymczasem brak jest np. in­
formacji, dotyczących opłat skarbo­
wych za różnego rodzaju poda­
nia, zaświadczeni i t. p. do­
wody.

Liczni interesanci zwracają się 
w rej sprawie do woźnych i 
poszczególnych urzędników, za­
bierając im niepotrzebnie czas, 
tymczasem możnaby informacje 
te umieścić na wspomnianej ta­
blicy, co byłoby faktyczuem u- 
dogodnienjem.

O ułatwienie. Stosownie do 
przyjętego zwyczaju, wszelkie 
wiadomości o spadkach, pozo­
stałych po rodakach naszych za 
granicą, konsulaty polskie prze­
syłają do sądów pokoju, które 
ma;ą się zająć odnalezieniem ro­
dziny zmarłego, ew. doręczeniem 
wezwań.

Otóż sądy, z braku środków 
ograniczaią się Wylączuie do wy­
siania zawiadom ema do miejsco­
wości, gdzie przypuszczalnie po­
została rodzina zmarłego, a po­
nieważ zarówno podczas wojny, 
jak i w czasach późniejszych 
mnóstwo osób zmieniało miejsce 
zamieszkania wezwania wracają 
nie doręczone, gdyż, jak wspo­
mnieliśmy, sądy pokoju z braku 
środków nie mogą zarządzić sto 
sownych poszukiwań.

Skutkiem tego w sądach na­
gromadziły się większe ilości wspo­
mnianych zawiadom eń spadko­
wych, leżących bezużytecznie.

W interesie ludności należało­
by sprawy te powierzyć policji, 
która ma możność odszukania 
spadkobierców, łub też przepro­
wadzenia komecznycn poszuki­
wań.

Zyskałyby na tem nietylko ro­
dziny zmahych, lecz i skarb pań­
stwa, i dlatego władze sądowe 
winny w> siąpić do ministerjum 
z odDOwiedinm wnioskiem.

Rozbiórka cyrku. Magistrat 
sosnowiecki ino zamiar wkrótce 
przystąpić do rozbiórki budynku 
cyrkowego orzy ul. Krzywej. Ma- 
terjai z iego ouaynku oęazie u 
Zyty do rooót budowlanych, pro- 
wadzu.iyji przez magistrat. 

Odpust. W dniu 15-go b.m. 
przypadl doroczny odpust w pa­
rafii sosnowieckiej. Część ulicy 
Kościelnej, Nowokościelnej i Pił­
sudskiego zajęty kramy z dewo­
cjonaliami, zabawkami dla dzie­
ci i różnemi smakołykami, jako 
to: lody, czekolada, obwarzanki, 
kiełbasy, kiszki i t.d. Zachęcają­
ce do ku ma krzyki handlarzy 
na tle gwaru tłumów przypomi­
nały jarmark w inałem miastecz­
ku.

Dlaczego nie wszystkie do­
my w Sosnowcu udekorowane 
były flagami narodowemi w dn. 
15 bm, lako w rocznicę czwar­
tą „cudu nad Wis<ą“? Czvżby 
wspomnienie pogromu hord bol­
szewickich nie dla wszystkich 
właściciel' nieruchomości było 
przy jem c?

Walka z lichwą pieniężną. 
W Nr. 70 „Dziennika Ustaw" o- 
gloszono rozporządzenie wyko­
nawcze ministrów skarbu i spra 
wiedliwosci do rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej z dnia 29-go 
czerwca b. r. o lichwie pienięż­
ne!, wydanego na mocy ustawy 
o t zw. pełnomocnictwach.

Rozporzą Jzenie wykonawcze 
stanowi, że przedsiębiorstwa, tru­
dniące, s'ę operacjami bankowe- 
mi, obowiązane są przedstawiać 
do dnia 5-go każdego miesiąca 
właściwym izbom skarbowym 
szczegółowe wykazy najwyższych 
pobieranych procentów i prowi­
zji oraz wynagrodzenia, pobiera­
nego tytułem zwrotu kosztów 
własnych, co łącznie nie móże 
przekraczać 36. proc, w stosunku 
rocznym (24 proc, tytułem pro­
centów i prowizji, 12 proc, tytu­
łem zwrotu kosztów wtasilych)

Wspomniane wykazy izby skar­
bowe odsyłają najpóźniej do dn. 
10-go każdego miesiąca wraz z 
odpuwiedum spisem do mini­
sterstwa skarbu, które nakłada 
kary na wimiycn przekroczenia 
przepisów o lichwie pieniężnej.

„Przejście przez granicę" 
koiurowa reprocijkcja oorazu Ar­
tura Grottgera, wprowadza czy­
telnika „iskier", tego pięknego 
p.s.na dla młodzieży, w odpo­
wiedni irastró,. To tez z pewnoś­
cią z przejęciem się czyta „Po 
dziesięciu lątach..", przypomme- 
me sierpniowych dni, kiedy za­
czyna się orężny czyn polski; w 
dalszych artykulikach: „W Ole­
andrach", . „ Rycerze kresowi", 
„Ciemo n puiegiyćn", „towarzy­
stwu im. 1. Z-nia w szkołach 
w.eikopjisach i pomorskich", 
znajJj.e da.szc ruzwiiręcie teina- 
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tu. Tu kończy się część aktualna. 
Dalej prof. T. Zieliński prowadzi 
czytelnika do staroateńskiei pra­
cowni ceramicznej, Anna Paw­
łowska odkrywa tajemnice „Do­
liny trzydziestu faraonów", J.K.L. 
odbywa wędrówkę po Jowiszu, 
Z. Sosnowski uczy hodować 
„Szczeżuiki i skójki w akwa­
rium". Jest i o Różanej Sapie­
hów (A. Urbański), jest i o jubi­
leuszu czekolady (Wł. Sochanie- 
wicz), są dalsze ciągi powieści 
(J. Szczepkowskiego, T. Dy bezy ń- 
skiego). Drobne działy uzupeł­
niają bogatą treść numeru. Pis­
mo redaguje prof. Władysław 
Kopczewski, wydaje Książnica— 
Atlas tow. nauczycieli szkól śre­
dnich i wyższych.

Ze sportu. Niebywała 
s e n S a c jja. Prawdziwa ucztą 
sportową dla tutejszych miłośni­
ków sportu będą zawody w pił­
kę nożną „Victorii“ ze znanym, 
europejskiej sławy, klubem spor­
towym „Makabi" z Berna. Wspom­
niany klub posiada wysoką kla­
sę gry; w ostatnim tourneć po 
Polsce osiągnął zaszczytne wyni­
ki gry, mian.: z „Polonią" w 
Przemyślu—7:0, Legią—8:0, War­
szawianką—5:0, Ł.T.G.S. w Ło­
dzi—5:0. W Hiszpanji na 9 gier 
„Makabi" z Berna wygrała 7, 
pozostałe dwie remisowe, przy­
czem zdobyła tam za ładną grę 
puchar srebrny. W skład druży­
ny wchodzi 5 internacjonałów i 
3 olimpijczyków, którzy na olim- 
pjadzie paryskiej występowali w 
barwach węgierskich. Skład i- 
mienny drużyny zamieszczono na 
afiszach. Z nazwisk graczy nale­
ży podkreślić znane w wszech- 
świecie sportowym nazwiska: 0- 
pato (król footbalu) i Hajos.

Zawody powyższe odbędą się 
dziś na boisku „Victorii“ na Po­
goni przy ul. Długiej o godzinie 
5-tej po połudmu.

Zainteresowanie powyższymi 
zawodami od 3 dni nadzwyczaj­
ne. W mieście tylko się o nich 
mówi. Napływ publiczności prze­
widywany ogromny. Zarząd „Vic- 
torii" musi sprężyście działać, 
aby utrzymać porządek na boisku. 
Kasy czynne na boisku od godz. 
12-ej w poł. 709

— W piątek dnia 15 b.m. od­
była s,ę na boisku k.s. „Naprzód" 
w Dąbrowie gra koleżeńska w 
piłkę nożną pomiędzy t. s. „Vic- 
toria" z Sosnowca a kl. s. „Na­
przód". Wynik gry był prawdzi­
wą niespodzianką dla sportow­
ców Zagiębia, gdyż młoda dru­
żyna „Naprzód" pobiła mistrza 
Zagłębia w stosunku 3:2. Gra 
obfitowała w niezwykle interesu­
jące momenty. Publiczność ze­
brała się licznie; sędziował pan 
Bluszcz dobrze.

Samobójstwo policjanta. 
W piątek około godziny 10 wie­
czorem, starszy przodownik p. p. 
SL Złotecki, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Dziewiczej, po powro­
cie z wycieczki do Bukowna w 
obecności żony strzałem rewol­
werowym w skroń odebrał sobie 
życie. Przyczyną samobójstwa 
było podobno nieporozumienie 
rodzinne. S. p. Złotecki cieszył 
się jak najlepszą opinją wśród 
swoich przełożonych i kolegów.

Kradzieże. Marjanowi Ka- 
mińskiemu. zam. przy ul. Nowo- 
pogońskiej 19, skradziono portfel 
wraz z 16 zł.

— Surze Rajchowej, z mie­
szkania przy ulicy Warszawskiej 
22, służąca skradła 500 zł.

— Władysławie Gacek, zam 
przy ul. Ciasnej 13, skradziono 
z mieszkania garderobę.

— Czesławowi Wojciechow­
skiemu, zam. przy ul. Marjac- 
kiej 18, skradziono rower war­
tości 120 zl.

Płacić podatki!

Z sali sądowej
Pogrom w Słomnikach.

Półtora roku temu był w 
Słomnikach pogrom, którego o- 
fiarą padła pani Estera Kesten- 
bergowa.

Celem zbadania rzeczy na 
miejscu wypadku me zjechała do 
Słomnik żadna misja zagraniczna 
ani nie zajmowała się wspomnia­
nym pogromem w ciągu kilku 
posiedzeń rada ligi narodów. 
Co dziwniejsza, nie słyszeliśmy 
o żadnej w tej sprawie interpelacji 
posła Priłuckiego w sejmie, choć 
z punktu widzenia nazbyt prze­
czulonej pewnej części mieszkań­
ców Polski rzecz jest bardzo po­
ważna i stoi w rażącej sprzeczności 
z układami, dotyczącemi mniej­
szości narodowych.

Sprawę przeciwko swemu 
pogromcy, Janowi Pluteckiemu 
pam Kestenbergowa poprostu 
skierowała do sądu polskiego 
bez ucieKania się do obcej 
interwencji, co należy położyć na 
karb jej nieznajomości sytuacji 
międzynarodowej.

Gdyby pani Estera wiedziała, 
jak wielkie wpływy na konfe­
rencję londyńską ma City nowo­
jorska i jak wszystkie Macdo- 
naldy, Herrioty i inne Streseman- 
ny kłaniają się jej współwyznaw­
com, prosząc o dolary, wówczas 
ambicja rasowa nakazałaby jej 
szukać zadość uczynienia za 
straszną krzywdę może nawet w 
samym Londynie i kto wie, czyby 
jej r.eszczęście nie stało się 
przyczyną bardzo poważnych 
powikłań międzynarodowych.

Na szczęście w Słomnikach 
rzadko czytywane są pisma żar­
gonowe nic więc dziwnego, że 
pokrzywdzona, nie czytując wy- 
tując wywodów posła Gili ibau- 
ma, udała się na zwykrą drogę 
sądową.

Ze sprawa Kestenbergowej na­
dawała się do wyciągnięcia na 
teren polityki wszechświatowej, 
dowodzi rozpaczliwy osrzyk pa­
ni Estery, gdy ją Plutecki ude­
rzył ręką w giowę: — Zabił muiel 
Ja już nieżywal

Plutecki był pijany, a Kesten­
bergowa, zaczepna go,, mówiąc 
„Ty, pijakul", na co oburzony 
Plutecki odpowiednio zareago­
wał.

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał go na 4 miesiące wię 
zienia z zaw.eszenietn kary na 
przeciąg 2 lat.

C rk.

Cudem nie trup.

W dniu 1 sierpnia r. b. sytj 
obywatela w Gołonogu K. Derej 
uczeń 7 kL gimnazjum dąbrow­
skiego, podczas nieobecności oj­
ca swego wziął dubeltówkę ze 
ściany i poszedł na łąkę t j. na 
teren, dzierżawiony przez jego 
ojca, zobaczyć, kto stale strzela 
do kaczek.

Tamże znajdowali się przygod­
ni myśliwi z Dąbrowy, ą miano­
wicie, urzędnik jednej z kopalni 
J. G., były r ferent urzędu do 
walki z lichwą p. P. i restaura­
tor dąbrowski p. W. Cala tróje­
czka podobno była w różowych 
humorach. Pierwsi dwaj „myśli­
wi" podbiegli do K. Dereja wyr­
wali mu broń, przyczem J. G. 
uderzył bronią w głowę K. De­
reja tak silnie, że z obydwu luf 
padi strzał, rozrywając i szarpiąc 
czapkę na głowie przerażonego 
młodzieńca, który życie swe za­
wdzięcza jedynie szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności, albowiem 
strzały mogły zgruchoiać czaszkę.

Nie zadowaln tając się tem p. P. 
wołał do p. G.: „Pal w łeb te­
rnu"... używając siów, nienadają- 
cych się do druku i bijąc chłop­
ca kolbą. Naturalnie, że sprawa 

została skierowana do p. proku­
ratora i epilog jej znajdzie się 
W sądzie.

St. Danecki.

Ze Śląska.
Koniec strajku. Kongres rad 

zakładowych kopalń i hut, który 
obradował w niedzielę w restau­
racji parku Kościuszki pod Ka­
towicami, po wysłuchaniu trzech 
referatów i ożywionej dyskusji 
olbrzymią większością głosów u- 
chwalił rezolucję, wzywa^cą 
współtowarzyszy pracy do, d Od­
jęcia pracy w poniedziałek. ' i ■>. 
sierpnia. Na około 50,0 g^- • l- 
ćych zaledwie 1.4 u oświadczyło 
się <a odrzuceniem wyroku są­
du rozjemczego, i kontynuowa­
niem strajku.

Przebieg kongresu, dzięki tak­
townemu przewodnictw j • • .e^a 
związku mf “• 1 
trzaka, był 
trzej referenc 
Kot z z. z. p 
wodniczący n> ■ »
radzili orzvią< p.zei-wać
straik Podczas glosowania zgro 
madzeni pod oknam> sali komu 
uiści wszczęli wrzawę co jednak­
że nie wpłynęło na rezul.at glo 
sowama.

Wybryki oodbu zonych ro­
botników.’ W wyniku podbu- 
rcaiac^ch mów i w eców, które 
w ostatnich tygodniach odbywa 
no w obwodzie, przemysłowym, 
doszło w czwartek wieczorem w 
koDalni hrab>nv Laury do nie­
przyjemnego zajśca.

Z powodu, źe 15-ty sieronia 
jako dzień wyoląty był świętem, 
postanowiono wypłatę uskutecz­
nić nie 14 o, lecz 16 o sierpnia, 
zwłaszcza, źe do 14 go z powo­
du strajku me zdołano wygoto­
wać odoowied.iiej listy wypłat 1 
postarać się o gotówkę. Robot­
nicy, niezadowoleni z tego w 
liczbie kilkuset obiegli dom dy- 

, rektora Meyera, który uspokajał 
ich z okna swego mieszkania, źe 
pieniądze będą im naoewno wy­
płacone w sobotę o 6 rano. Gdy 
dyrektor zeszeęll następnie do o- 
grodu, obstąpiło go okoio 10 ro­
botników, którzy pobili go dot­
kliwie sztachetami i patkami gu- 
moweml. Zawiadomiona o wy­
brykach policja pospieszyła na 
miejsce i wyoawiła dyrektora z 
opresji, przyczem musiała użyć 
białej broni, gdyż tium nie Chciał 
się rozstąpić. Czy kogo zraniono 
me wiadomo.

O podobnych wypadkach do­
noszą także z innych miejscowo­
ści, jak huty „Pokoju", gazie na 
padnięto i ciężko pobito inspek­
tora Herzoga. Taksamo w Świę­
tochłowicach i Cnebziu znęcano 
się nad urzędnikami. W hucie 
„Pokoju" jeszcze o godzinie 8-ej 
wiecz. musiano wypiacać zarob­
ki. Wypłaty te zresztą wypadły 
bardzo marnie, gdyż należność, 
jako reszta z lipca, była bardzo 
niską. Widzieliśmy listy, według 
których niektórzy robotnicy jako 
wypiatę otrzymali zaledwie 6—10 
złotych.

Zjazd śląskich katolików 
W odezwie zamieszczonej w so­
botniej katolickiej prasie śląskiej 
wzywa administrator apostolski 
ks. dr. Hiond do tłumnego wzdę­
cia udziału w 4-im zjeździe ka­
towickim, który w dniach od 6 
do 8 września odbędzie się w Ka­
towicach.

NADESŁANE.

UFROTYF gumowe i impregnowa- 
rLiiijLiiŁLne wył;,czute zagra­
niczne, damsKie i męskie w bardzo 

wielkim wynurzę.
Ceny zniżone! Ceny zniżone!

A. B R O S S 593 
Kraków, ul. Florjańska 44.

Narożnik obok Bramy Floriańskiej.

g Dyrekcja zatwierdzonych przez M. W. R. i O. P. g 

« KURSÓW HANDLOWYCH « 
U T. ROSOWSKIEEO i K. STATTLERA B g w BĘDZINIE |

zawiadamią źe zapisy nowych kandydatów na kurs roczny j 
i półroczny przyjmowane są od dnia 18 b. m. codziennie i 

!! od godz. 5-ej do 8-ej wieczorem w kancelarji kursów przy ! 
H uL Kołłątaja 45, I p. 723 ’
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ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

AkTiM W BĘDZINIE, 
. KOŁŁĄTAJA 28.

POLECA: najnowszych systemów opaski rupturo- 
we do największych przepuklin, sztucz- 

867 2 ne nogi systemu Marksa i zwykłe apa­
raty, gorsety ortopedyczne i inne.

IrljHj wjlffl ijlj łjstaiiMs n III Wtl IsiWhIi. 
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Z kraju.
Warszawa. Onegdaj o go­

dzinie 6 m. 10 rano przejeżdżał 
przez Warszawę wagonem salo­
nowym b. wódz czerwonej armji, 
towarzysz Krytenko ze świtą. To­
warzysza Krylenkę spotkali wszys­
cy przedstawiciele i służbiści so­
wieckiego poselstwa, podobno 
również pos.owie Królikowski i 
Łańcucki.

Aby nie wynikło nieporozumień 
z publicznością dworzec główny, 
gdzie miał przybyć pociąg oto­
czyły liczne oddziały policji.

Bardzo znamienne jest ze Kry- 
lenko przyjechał w dniu czwaitej 
rocznicy odparcia bolszewików z 
pod Warszawy.

Trzeba tu przyznać coprawda 
sowieckim dygnitarzom, iż mimo 
wszystko dotrzymują słowa. Czte­
ry lata temu, będąc pod Warsza­
wa te swą armią, uroczyście przy­
obiecał, źe 1*5  go lipca będzie w 
Warszawie.

Prawda, źe wódz sowiecki 
spóźnił się cokolwiek, bo ty Iko 
o 4 lata i choć nie ze swą ar­
mią, lecz skromnie sam pr.zybył 
do Warszawy ale... słowa do­
trzymał.

Łódź. Onegdaj opóścila ŁóJź 
grupa żydów, udających się do 
Palestyny. Do gruoy tej na sta­
cji w Koluszkach przyłączyła się 
partja żydów emigrantów z War­
szawy w liczbie około 300 osób.

— Według danycn statystycz­
nych ludność miasta Łodzi w 
pierwszym kwartale r.b. powięk­
szyła się o 2570 osób i wyno­
si 517,552 osoby.

— Projekt stworzenia w Ło­
dzi komisji porozumiewawczej 
robotników, obejmującej wszyst­
kie związki zawodowe bez róż­
nicy zabarwienia politycznego 
jest obecnie w fazie realizacji.

Lwów. Epilogiem powstania 
ruskiego zaaranżowanego 1 li­
stopada 1918 r. była straszna ka­
tastrofa w tak zw. „czworoboku 
śmierci", gdzie — jak wiadomo 
— zginęło z głodu i tyfusu prze­
szło 40 tysięcy ludzi kapitulacja 
resztek armii ruskiej pod Ka­
mieńcem Podolskim w dniu 15 
listopada 1919 r.

Giówni sprawcy tej tragedji 
nie zginęli wówczas, lecz zbiegli 
oo Wiednia, a chociaż skutki ich 
zbrodniczego działania były już 
widoczne, postanowili kontynuo­
wać dalej propagandę wichrze­
nia i przewrotu. Stano do kraju 
tajemną drogą płomienne odez­
wy, zachęcające ludność ruską 
do oporu przeciw wszelkim za­
rządzeniom władz polskich.

Dwie takie odezwy podpisane 
przez dr. E. Petruszewićza, K. 
Lewickiago, Osypa Nazarnka, R. 
Perfeckiego, J. Sełezinkę i W. 
Singalewicza dostały się w ręce 
władz polskich, a tieść ich skwa- 
lifikowała prokuratura jako zbro­
dnię zdrady głównej z par. 58 
c.u.k. i zbrodnię gwałtu publicz­
nego, konfiskatę obu odezw, a 

przeciw autorom ich rozpisano 
listy gończe.

Jeden z nich dr. Jarosław Se- 
lezinka, kandydat adwokatury w 
Stryju, b. oficer a przy końcu 
minister wojny w „rządzie" Pe- 
truszewicza, zatęsknił za krajem 
i zrezygnowawszy ze swej „wy­
sokiej godności"—wrócił w stycz­
niu r. b. do Stryja, dowiedziaw­
szy się jednak, że jest sądownie 
ścigany zgłosił s*ę  sam do’sę­
dziego śledczego we Lwowie, 
który zarządził aresztowanie go 
a po przeprowadzenem śledztwie 
rozpisano w tej sorawie rozpra­
wę główną przed sądem przysię­
głych we Lwowie na dzień 18 
września r.b.

Nasze letniska.
(Korespondencja własna). 

Krynica 7 sierpnia.
Szanowna Redakcjo!
Powolny życzeniu, aby z letni­

ska nadesłać kilka słów, pozwo­
lę sobie treściwie przedstawić 
życie tego naislynniejszego w Pol­
sce zdrojowiska w obecnej do­
bie. Proszę mi wybaczyć, że ko­
respondencja będzie nieco przy­
długa, lecz tyle spraw i obserwa­
cji ciśnie się pod oióro, że po­
stanowiłem się wypisać obszer­
nie.

Otóż zaczynam :
Krymca nasza to żyd, żyd, żyd.
Kończąc, łączę wyrazy powa­

żania i przepraszam, żem się tak 
szeroko rozpisać

_________ R- S-

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Kontsrmla 
premi«ra Sraassiajo.

Warszawa, 16 sierpnia.
(Tel. wl.). Wczoraj powrócił 

do Warszawy po krótkim urlopie 
premjer Grabski. Dziś rano odbył 
premier konferencję z ministrem 
spraw wewnętrznych Hubnerem, 
na którei omawiano sprawę sta­
nowczych zarządzeń w celu u- 
trzymania spokoju na granicy 
wschodniej. Następnie premjer 
Grabski konferował z ministrem 
spraw zagranicznych Skrzyńskim 
o najbliższych zamierzeniach mi­
nisterjum spraw zagranicznych w 
związku z nadchodzącą sesją ligi 
narodów. Premjer rozpoczął ró­
wnież dziś swe urzędowania w 
charakterze ministra skarbu; od­
był mianowicie naradę z szefami 
departamentów w sprawie zasto­
sowania nowej ustawy o nad­
zwyczajnych pełnomocnictwach 
rządu. Postanowiono na pod­
stawie tej ustawy wydać w naj­
bliższej przyszłości następujące 
rozporządzenia: 1) o obrocie cze­
kowym, 2) o obrocie wekslo­
wym. 3) o wywozie kruszców i 
4) o dojnach warrantowych.
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Znów banda dywersyjna.
Warszawa, 16 sierpnia.

(Teł. wł.). Ministerjum spraw 
wewnętrznych otrzymało dziś 
wiadomość, że w nocy z 13 na 
14 b.m. pomiędzy wsią Wolną a 
miasteczkiem Rakowcem przeszła 
granicę bolszewicka banda dy­
wersyjna, kierując się w stronę 
Rekowca. Władze wydały potrze­
bne zarządzenia w ce|u pochwy­
cenia bandy.

Wszechpolski zjazd pożarniczy
Warszawa, 16 sierpnia.

(Tel. wł.). Od wczoraj obradu­
je tu drugi wszechpolski zjazd 
straży pożarnych. Dzień wczo­
rajszy zeszedł na uroczystościach 
i powitaniach. Dziś zjazd roz­
począł obrady rzeczowe. Wybra­
no przedewszystkiem prezydjum 
Przewodniczącym zjazdu wybra­
ny został inż. Arczyński. Po wy­
borze prezydjum rozpoczęły się 
referaty. Jutro delegaci zjazdu 
złożą hołd prezydentowi Rzplitej 
i premjerowi Grabskiemu.

Procent kredytowy.
Warszawa, 16 sierpnia.

(Tel wł.). Minister skarbu w 
porozumieniu z min. sprawiedli­
wości wydal rozporządzenie wy­
konawcze do, już znanego, roz­
porządzenia o lichwie pieniężnej. 
Na mocy tego rozporządzenia 
wykonawczego procent kredyto­
wy nie może przekraczać 24 ro­
cznie, jak to było przewidziane 
w rozporządzeniu zasadniczem. 
natomiast na zwrot własnych ko­
sztów przewiduje rozporządzenie 
wykonawcze dalszych 12 proc, 
rocznie, to zn. że proc, kredyto­
wy ogółem wynosić będzie ro­
cznie 36, miesięcznie 3. Z tego 
wynika, źe kola finansowe uzy­
skały podwyższenie procentu o 1 
miesięcznie.

Czy niemcy ustąpią?
Paryż, 16 sierpnia

(Tel. wł.) Dzień wczorajszy 
nie przyniósł wprawdzie osta­
tecznej decyzji w jedynej już spor­
nej na konferenecji londyńskiej 
sprawiz terminu ewakuacji za­
głębia Rubry, jednak według in­
formacji ze wszystkich źródeł wy­
nika, że porozumienie z niem- 
catni w tej kwestji jest bliskie. 
Niemcy zgodzą się na warunek 
francuski t j. na wyznaczenie' 
rocznego terminu dla ewakuacji 
Ruhry, wzamian zaś otrzymają 
rekompensaty, a mianowicie: 1) 
Dortmund i Rulnbord będą ewa­
kuowane natychmiast, 2) delegaci 
aljantów zgodzą się na pewne 
udogodnienia w sprawie pożyczki 
dla Niemiec.

Granice Szwalcarll zamknięte 
dla rosjan.

Lucerna, 16 sierpnia.
(TeL wł.; Rząd szwajcarski wy­

dal rozporządzenie, zakazujące 
rosjanom wjazdu i.pobytu w gra­
nicach republiki szwajcarskiej. 
Rozporządzenie to dotyczy zarów­
no poddaflych sowieckich, jak i 
emigrantów rosjan.

loteria klasowa.
9 loterja, 5 klasa, 9 dzień. 

Warszawa, 16 sierpnia.
Wygrane 5000 zł. padło na nr. 

28921, 1000 zł.—nr. 10113, 200 
zł.—W. 34849.

Pogoda na dziś.
Pogodnie i ciepło zwłaszcza na 

wschodzie. Wiatry lokalne. W gó- 
fach pogoda słoneczna i cisza.

Giełda.
Warszawa, 16 sierpnia. 

Giełda zamknięta.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 14 sierpnia. 

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,55 
4 złoty — 1,06.

PODARUJEMY 30.000 ZŁOTYCH 
ponieważ zrzekamy się czystego j?ysku kupieckiego i zysk ten 
odstępujemy odbiorcom naszych wyrobów wzamian za pomoc 

w wyszukiwaniu sposobów najskuteczniej reklamy.

DLA CZEGO
zdecydowaliśmy się na ra«i xrok? Diatego, żeby nasza firma 
olała s,ę głośną w mieście i kraju, jakoteż aby naąze przybory 
no ibd.tjwania i czyszczenia „POLONIA-NAXOS“ zaprowadzić 
w każdym domu, w każdym gospodarstwie. 2) Ażeoy stwier­
dzić, w jakich gazetach mamy umieszczać ogłoszenia z jaknaj- 
większym skutkiem. Każdy kupujący będzie rnusiał rozwiązać 

następujące ZADANIE:
1. Przytoczone poniżej litery i zgłoski umieścić w nary­

sowanej obok figurze, mianowicie: zgłoski i jedno a —.—.—■—- 
w górnym rzędzie kwadratów, zaś inne litery w kwa- lilii 
dratach, ułożonych na krzyż. Trafne rozwiązanie za­
gadki da w. rezultacie naszą markę fabryczną. Litery
w polach, uiożene na krzyż, czytane od góry do dołu .—i———i—r 
i od lewej ku prawej, dąazą iedno i te same słowo. L—I--------- L_l

| a — a — a — 1<&— n — n — ni — I _
I — O — O — po — S— 8— X— I

2. Każdy zechce nam donieść, w której gazecie wyczytał ten anons, Nie 
każdemu z kupujących możemy podarować po kilka tysięcy złotych, 
dajemy mu jednak sposobność zdobycia jednej z wielkich niżej wy­
mienionych premji.

310 PREM1J
w kwotach po 10.000.00, 5.000.00, 2.000.00, 1 500.00, 500.00, 

10000, 4000, 20.00. 10.00 i 500 złotych.
:- : ; Łącznej wartości 30.009.00 złotych. : :—:

WARUNKI:
1. W rozwiązaniu zagadki mogą brać udział wszyscy.
2 Rozwiązanie jakoteż tytuł gazeiy należy napisać na pocztówce lub 

na kartce papieru. Na odwrotnej stron e oodać należy adres wysv<a|ącego 
kartę lub list należy. włożyć do konerty, na której położyć trzeba tylko 
napis w dwóch słowach: Reklama Naxos. Tę kopertę należy włożyć do 
drugiej koperty i nadesłać poa naszym adresem.

3. Trafne rozwiązania będą koleino numerowane.
4. Ostatnim terminem dla nadesł. rozwiązań jest dzień 30 sierpnia. 
Rozdanie premji odbędzie się 8 września w obecności notariusza.

Nie urządzamy loterii, ani tomboli lub też innego rodzaju losowania, lecz 
nagrody poprostu rozdamy na podstawie formuły matematyczne!, zawie­
rającej niewiadome x oraz y. Wartość niewiadomej x równa się ogólnej 
sumie kupujących, wartość „y*  będzie liczba kupujących do 15 sierpnia

5. Otrzymujący nagrodę będą o tem zawiadomieni nątycbmiast 
pisemnie.

6. Szanse utrzymania premji ma każdy kto kupi próbny garnitur 
naszych .Polonia Naxos“ przyborów do szlifowania i czyszczenia, po re 
klamowej cenie 1 zł. $0 gr. i nadeśle powyższą kwotę równocześnie z 
nadesłaniem rozwiązania i nazwy gazety. Ofrankowana wysyłka kupio 
nych towarów i nagród nastąpi z początkiem września 1924

7: Liczba nagród ulegnie odzowiednio do liczby kupuiących zw ięk- 
szeniu iub redukcji, o ile nadejdzie więcej lub mniej niż 100,0 X) zamówień.

8. Przyznanie nagród jest ostateczne i jako dobrowolny podarek 
wyklucza drogę prawną. 685

Fabryka Przyborów do Szlifowania 
j,liirlZkVzO Sp. z ogr. odp. w KATOWICACH.

M ■ i l , rrirrrlł

OGŁOSZENIE.
Przetarg publiczny na dostawę i wykonanie

Wojewódzki Urząd Budownictwa Nadziemnego w Katowi 
cach, ul. Warszawska 44 wzywa zainteresowanych do złożenia 
ofert na dostawę i wykonanie.

1) ca 1,46302 ms posadzki ksylolitowej dwuwarstwowej 
o grub. razem 20 m/m warstwa spodnia 10 cm gruba izolują­
ca od głosu porowata, trocinowa, warstwa górna 10 cm. gruba 
czerwona.

2) ca 2,094 56 mb. listew przypodłogowych z ksylolitu, jak 
wyżej, i wykonana stykiem zaokrąglonym o wysokości 10 cm.

3) ca 2,455,00 m! posadzki dębowej parkietowej. J 
Posadzka Ksylolitowa, jak i parkietowa, ufoźóna zostanie

na ślepej podłodze deskowej.
W ofertach należy podać cenę za wykonanie włącznie 

z dostarczeniem wszystkich potrzebnych materjałów i prac po­
bocznych.

Do ofert należy obowiązkowo dołączyć próbki. Oferty bez 
próbek nie będą uwzględnione.

Termin wykonania całkowitej wyżej wskazanej pracy prze­
widuje się w ciągu dwu miesięcy.

Zaliczek nie uwzględnia się. Oplata następuje częściowo 
w miarę postępu prac co miesiąc. Ostateczny obrachunek 
w 14 dni po przedłożeniu rachunków.

Oferty doręczyć należy w zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Deklaracja na wykonanie posadzki ksylolitowej lub 
parkietowej**.

Oferty nadsyłać należy najpóźniej do dnia 10 września 
1924 r. do godz. 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi w wyżej wskazanym terminie 
w obecności oferentów. 608-2

Wojewódzki Urząd Badowhletwa Nadziemnego 

w Katowicacn.

(-) Dypl. Inż. EUG. POGODA.

Mn M toiii tashl

® Sp. Akc. „W, Fitzner i K. Gampcr'’ w Sosnowcu « 
® poszukuje technika-rysownika ® 
© ze średniem wykształceniem technicznem i dłuzszą praktyką. Mu- $ 
>ri rową. Pierwszeństwo dla obznajmionych z instalacjami przewodów ffl 

rurowych. 692-5

Fabryka Przeorów TlBszczowych $. I. w Trzebini.
Zawiadamiamy P. T. odbiorców, iż ze względu na to, 

że w wielu miejscowościach kraju markę naszą zaczęto pod­
rabiać i naśladować, uważaliśmy za wskazane nasz znak 
ochronny zmienić w nastęoujący sposób:

Dotyczczas pełne brzmienie naszej firmy na mar­
ce ochronnej zostało zastąpione przez dwa, wyrazy: 

EFPETA TRZEBINIA
Sam zaś znak KOA/IPTA iest Je8zcze wyra*-  

ochronny I>VzA¥lL» * njej uwidoczniony.

Oprócz tego kawałki mydła są obecnie sztancowane 
na zewnątrz, a nie jak dotąd było na wewnątrz.

Prosimy P. T. odbiorców o zwrócenie uwagi na 
naszą zmienioną maruę ochronną. 719

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3, zamiesz­

kały w Dąorowie, przy ui. Ulmau Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P.C 
obwieszcza, iż w dniu 23 sierpma 1924 r. o godz. 10 raao w Dą 
browie, przy ul. 3 go Maja pod nr. 6 w sali Są iu Pokoju odbę 
dzie się s. rzedaż przez publiczną licytację ruchomości oszacowa­
nych na 250 złotych, a należących do kop. węgla „Batory**  i „Li- 
lit“ składających się: z około 500 mtr./ szyn kolejki podjazdowej, 
trzy koleby, 500 kilo prochu, 30 kilo amonitu, 300 lontów, 50 ka­
piszonów, dynamitu i innych. Uwaga: materjały wybuchowe naby­
wać mogą uprawnieni do tego.
720 Komornik Sądowy Wfoczewski.

II Państwowa Szkoła Włókiennicza w Łodzi II
PAŃSKA Nr. Ile.

}? Wydziały: przędzalniczy, tkacki, farbiarsko-wykończalniczy i mech a- ,, 
niczny kszta.cą na maisirów i techników w przemyśle włókienniczym. Sj 
ozkoła zaopatrzona lest w maszyny i arządzeoia zmożliwiające prak-

Hll tyczną naukę. Informacje w Dyrekcji Szkoły. „ j-PO»l-Z j| 
jjSSSSSSSESSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSiJ]

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w bosoowcu rewiru 3 zamieszkały 

w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P. C. 
podaję do publicznej wiadomości iż w dniu 22 sierpnia 1924 roku 
od godziny 10 rano w Ostrowach, niedaleko st Strzemieszyce w ko­
palni węgła „Lllit“ Fr.Grodeckiego i St. Konopkj, to jest w miejscu 
przechowywania pizedmiotów odbędzie się sprzedaż i i 11 terminie 
oszacowanych na 21,585 złotych, należących do tejże kopalni „Li- 
lit**,  a składających się z motorów, różnych maszyn i narzędzi, szyn 
kolejki i innych na pokrycie długu pracowników kopalni inn.

684 Komornik Sądowy Włoczewski.



OPTYK Spec.

[OSKAR EINHORN
?g ZAKŁADOPTYCZNY Zawiadamia, iż nadszedł duży transport ama-
g i skład aparatów pomocy nauko wej torskich APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH. 9 

WARSZTAT REPARACYJNY == CENY KONKURENCYJNE. == •8 643-1 •
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tis ińlnral-l. Cncnnuijar
TELEFON Nr. 248. JUJIlUWlCU

FABRYKA SUROWEJ TEKTURY, PAPIERU i PAPY DACHOWEJ. 
DESTYLACJA SMOŁY.

M. DROSTE, Tczew-Pomorze 
ulica Skarszewska 19/20, telefony Nr. 240 i 241.

•m WYRABIA: mm 
surową tekturę, tekturę twardą, papier opakunkęwy, papę dachową 
smołowaną, smołę do dachów, łepnik karbolineum, benzol, naftalinę^ t. d. 

DOSTAWY PRZYJMUJE SIĘ W KRAJU i NA EKSPORT ZAGRANICĘ.

W;-'-

738-1

*

W VI kl. WCEUM S. PODKAJOWEJ
Sosnowiec, nl, Kołłątaja nr. 11.

Do klas 1, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych 
zapisy od 15 sierpnia 

godz. 9—12. 667-2

T
n Już nadeszły na sezon jesienny i zimowy do l l 
M Księgarni, sM mi i roatoriaUw aiSmiennyta H 
li ADOLFA ZMIGRODA w Będzinie u 
Q Kołłątaja 30, telefon 23 ■ fi

li wtnlkl wybór imali mól! naimicn nnsKlcb'. dz1eclnnvcli, 
3 futrzanych bis Iźnianycn 1 do roBtłtrscznycn. Satakżc na skła- 
O dzie manekiny, hlcłti 1 podrecznlKI do nauki krojów i szycia. O

CENY NISKIE. o ODSPPZEDAWCOM RABAT. g|J

Powrócił
LEKABZ-DENTYSTA

J. Rotstein 
SOSNOWIEC, 

itg litunl i Bitniioislii! 15.

Kupno i sprzedaż.
5 groszy za wyraz.
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